
WIARUS POLSKI
QUOTIDIEN POLONAIS

Oyroktor I OF ®‘ NAWROCKI |^<>k Alltlée. 4§

RÉDACTION . REDAKCJA
¡»ISTMTIOH - AOMINISTBÂCJA

46, rue de la Charité, LYON
Tel.: Franklin 07-30

Ch. Postal: Lyon 628-66

ABONAMENT . ABONNEMENTS

flRlesl&o , *2 Z »n i eu
• sntît moi« Œ moi»

14 fr. 40 fr. 78 fr.

JEUDI
CZWARTEK

20 )
FEVRIER ifuiLUTEGO j 1941

0 f n
CENA ;

PRIX )

Flota i Imperium Francuskie
Prasa francuska omawia 

szczegółowo ostatnie wypadki 
z wewnętrznej polityki francu­
skiej i dochodzi do następują­
cych wniosków:

„Bardziej niż kiedykolwiek 
winniśmy zachować dyscyplinę 
i podążać karnie za Szefem 
Państwa.

„Ponieważ mamy Wice*Pre*  
miera Rady Ministrów, który 
jest admirałem, —• niech 
nam będzie wolno omówić 
sprawy marynarki francuskiej i 
roli jaką ona odegrała w odro­
dzeniu kraju.

„W czerwcu ub. roku, p. Mar­
szałek uratował dwie piąte czę­
ści kraju, flotę i Imperium.

„Dwie piąte części kraju są 
zjednoczone z Francją okupo­
waną i Francją zamorską, po­
mimo wysiłków zawodowych 
rozbijaczy, dążących do wywo­
łania obiawów nieposłuszeń­
stwa.

„Imperium zostało utrzyma­
ne, mimo że nam brakuje1 kilka 
wiosek w- Kambodży czy kilka 
wysp lub miast niebronionych i 
zabranych przez Anglików lub 
buntowników, a zresztą posia­
dłości te wcześniej czy później 
będą nam zwrócone.

„W swych ogólnych zarysach 
całe nasze Imperium nie zosta­
ło dolknięte.

„Co się tyczy floty, to począw­
szy od zawieszenia broni, znaj­
duje się ona na czele akcji od- i

Z historii Śląska
rodzenia Francji. Flota ta od­
znaczyła się w Mers-eFKebir, 
Dakarze i w Zatoce Siamskiej.

„W Mers ■ el - Kebir, gdzie o- 
kręty francuskie zostały niespo­
dziewanie zaatakowane przez 
eskadrę, angielską, co nie prze­
szkodziło wydostaniu się „Stras- 
bourga”, który przypłynął do 
Tulonu. W Dakarze — obok 
„Richelieu” walczono jeden 
przeciw7 trzem i uszkodzono i 
w ielki okręt sfingielski. tak że i 
eskadra napastnicza przerwała 
walkę i zmuszona była uciekać. I o __ 
Wreszcie w- Zatoce Siamskiej, ' skiego. Po śmierci króla Bole- 

i przy-i 
przeciw

i

gdzie eskadra Francuska 
stąpiła do ofensywy 
liczniejszym i lepiej uzbrojo­
nym okrętom Sianiu i zatopiła 
trzy czwarte tej floty, nie pono­
sząc przy tym żadnej szkody.
„Pominięcie tych bohaterskich 

czynów, było by niesprawiedli­
wością wobec tych ludzi, któ­
rzy wpisali do księgi historii te 
trzy strony chwały.

„Bardziej niż kiedykolwiek na 
tej planecie w ogniu, surowa dy­
scyplina jest konieczną, dla or­
ganizatorów północnej Afryki. 
Czarnej Afryki. Syrii. Madaga­
skaru i Indochin, dla Francu­
zów strefy okupowanej i zablo­
kowanej. lecz pewnej swej przy­
szłości. Dla wszystkich jest je­
dno hasło:

„W zwartym szeregu za p. 
Marszałkiem I”

Wzmocnienie prestiżu Francji 
w Stanach Zjednoczonych

Władze niemieckie podzieliły 
teraz — jak „Wiarus Polski” 
już doniósł w krótkiej notatce 
informacyjnej — Prowincję Ślą­
ska na dwie prowincje : Śląsk 
Dolny z Wrocławiem jako sto­
licą i Śląsk Górny z Katowica­
mi jako stolicą. Śląsk Dolny jest 
niemal wyłącznic niemiecki. Na 
Śląsku Górnym zaś zamieszku­
ją Polacy.

Od ósmego wieku poczynając, 
Śląsk czyli Śląsko — jak daw­
niej zwano tę krainę — tworzył 
główną dzielnicę Państwa Pol- 

słavva Chrobrego Wrocław był 
przez pewien czas stolicą pań 
stwa. Po śmierci Bolesława 
Krzywoustego, który podzielił 
Państwo Polskie pomiędzy 
swych synów. Wrocław został 
stolicą Księstwa Śląkiego, stale 
rywalizując z Krakowem i przez 
długie wieki (do połowy dzie­
więtnastego wieku, czego echa 
znajdziecie w słynnej powieści 
niemieckiej Gustawa Freytaga 
.Soll und Haben4’) utrzymując 
z nim jak najściślejsze stosunki 
handlowe.

Wzorem Polski Śląsk podzie­
lony między synów książęcych, 
dostał się w epoce późniejsze­
go średniowiecza pod wpływy 
polityczne Czech. Książęta 
dzielnicowi śląscy kolejno sta­
wali się wasalami Korony Cze­
skiej, a więc wreszcie wasalami 
Habsburgów, gdy ci drogą mał­
żeństwa zostali królami Czech. 
Wreszcie po zgonie ostatniego 
księcia dzielnicowego śląkiego 
w Brzegu (Brieg) w siedemna­
stym wieku cały Śląsk został_  ' * iły Śląsk został 
włączony do Czech i do tak 
zwanych krajów dziedzicznych 
habsburskich.

Waszyngton. P. Roosevelt 
omawiając sytuację Europie, 
wyraził się w ten sposób:

..śwrai- przeżywa- obecnie cięż 
kie-i skomplikować*  chwile. 
Nietylko bowem Europa i Azja 
są poruszane wielkimi, wstrzą­
sami, a sytuacja wojskowa i po­
lityczna w różnych krajach przy­
sparza trudności ludom, al« po- 
zatym -L- komplikacje moralne 
i materialne wysuwają takie za 
gadnienia. wobec których Stany 
Zjednoczone, nie mogą pozostać 
bezczynnie!“.

Wynurzenia powyższe, pisma 
francuskie komentują w ten 
sposób:

„Ameryka postanowiła śpie­
szyć z pomocą tym wszystkim, 
którzy cierpią, lecz pomoc jej 
nre powinna mieć żadnych na­
stępstw bezpośrednich lub po­
średnich, w dziedzinie wojsko­
wej Dlatego też pomoc amery­
kańska zak-ży od decyzyj bry­
tyjskich. jak to niedawno 
stwierdził p. Cordell Hull.

„Należy jednak podkreślić, 
iż prestiż i sympatie względem 
Francji wzrosły znaczni« w 
Stanach Zjednoczonych od czte 
rech miesięcy. Ta pozytywna 
zmiana, no dość krytycznym 
okresie wynika z jednego fak-

Australia 
przyspiesza 

zbrojenia
Kall o. — Bawiący ostatnio w 

Kairze premier australijski 
Menzies odbył dwie rozmowy z 
premierem egipskim. Jak sły­
chać w londyńskich kołach 
wojskowych rozmowy te doty­
czyły czysto militarnych zagad­
nień. Premier australijski od­
był następnie rozmowę z dzien­
nikarzami angielskimi w Kairze 
poruszając rn. n. sprawę wysił­
ku wojenneego Australii. Pre­
mier zakomunikował, że cer 
lem tego Dominium brytyjskie 
go jest wystawienie w najkrót­
szym czasie armii o sile 500.000 
ludzi dla obrony Australii. 
Prócz tego będą wzmocnione 
kontyngenty, przeznaczone dla 
Imperium Brytyjskiego. Wyda­
tki Wojenne w r. 1940-1941 ok 
reślił Meazies na 164 milionów 
fantów szterlingów i dał do zro 
iiiimleula., żó t«m wy4*t
fefew •¡aa so­
bą 
peśsdimwyeh. We wfcteteié wy­
datków wójeaaych niepośled­
nią rolę odgrywa przyśpiesze­
nie australijskiej produkcji ma 
teriału wojennego.

tu, a mianowicie prestiżu
p. Marszałka Petain.

„Opinia amerykańska uważa 
więc, iż osoba.y, Marszałka jest 
niezbędną do utrzymania, po­
rządku i do uratowania Fran­
cji. Jest to tym szczęśliwszym 
obiawem, iż Ameryka sądzi, że 
Francja jest niezbędną dla Eu­
ropy i dla Ludzkości".

POLITYKA AMERYKI
New York. — W ramach wy­

kładu o polityce zagranicznej 
Ameryki, wygłoszonego na uni­
wersytecie w Nowym Jorku, p. 
Sumner Welles powiedział m. 
in. „Zadaniem Ameryki jest wy­
brani« trafnej drogi. Dziś każda 
droga połączona jest z niebez­
pieczeństwem, ale najmniej nie 
bezpieczna jest ta, którąśmy wy 
brali. Jest rzeczą najbardziej 
prawdopodobną, iż w wyniku 
obecnej naszej polityki Amery­
ce uda się pozostać poza wojną, 
a to dlatego, że w coraz więk­
szych rozmiarach dostarczamy 
sprzętu wojennego Anglii, w po 
siadaniu którego może się ona 
dalej z powodzeniem bronić. —■ 
Te nasze dążenia ułatwi w wiel 
kiej mierze uchwalenie ustawy 
„lend and tease”.

GEN. WAWELL W KENYI
Londyn. — Jak podaje agen­

cja Reutera, dowódca sił brytyj 
skich na Średnim Wschodzie 
gen. Wawell przybył niespodzie 
wanie na krótki pobyt do Ke- 
nyi.

Przypuszczać należy, że celem 
tej wizyty jest omówienie pla­
nów- dalszej akcji wojennej z j 

i dowódcami wojsk brytyjskich, 
względnie południowo-afrykań 
skich, które działają od strony 
Kenvi przeciw Abisvnii i Soma­
lii. v _____ 2

UMOWA CELNA 
FRANCUSKO WŁOSKA 
Vichy. — Został ogłoszony w 

„Dzienniku Urzędowym” dekret, 
na niocy którego w stosunkach 
celnych udzielono Włochom ze­
zwolenia na korzystanie z tary­
fy minimalnej, co zostało zade­
cydowane w czasie narad fran­
cusko . włoskich w Rzymie. To- 
wąrv francuskie. eksportowane 
do Włoch korzystać będą także 
■j równo ważnych ułatwień.

WZNOWIENIE
NARAD HANDLOWYCH 

TOKIO — MOSKWA
Moskwa. — Zawieszone od 

pewnego czasu rokowania han­
dlowe sowiecko ■ japońskie, zo­
stały ostatnio wzwowioae. Jak 

mostóewBta. obie 
s***sy-  piewyfdtijt, iż zaehadzi 
«•żfrwtić pozyty wnego zakoń­
czenia tych obrad w formie za*  
wareia traktatu handlowego, któ­
ry znacznie powiększył by wy*  
mianę pomiędzy obu krajami,

Po ten Śląsk w 1740 roku się­
gnął król Pruski Fryderyk Dru­
gi. Bez wypowiedzenia wojny 
zabrał tę prowincję, zagarnął 
garnizony austriackie, nieprzy­
gotowane do wojny, i zdobył 
Wrocław oraz szereg drobniej­
szych fortec na Śląsku. Cesarzo-

OPERACJE WOJENNE

Trzygodzinny nalot na Londyn 
Włosi opuścili Oangela w Abissynii 

Zażarte walki w Albanii

wą Marię Tereię zinftsił do od­
stąpienia czterech piątych Ślą­
ska wraz z Wrocławiem. Tylko 
Opatowskie (Troppau) i Cie­
szyńskie oraz Bielskie zostało 
przy Austrii. Ten podział poli­
tyczno - terytorialny utrzymał 
się aż do ostatka pomimo 
dwóch dalszych wojen między 
Marią Teresą, i Fryderykiem 
Drugim. Trzecia wojna śląska 
toczyła się aż Siedem lat (od r. 
1756 do r. 1703) j stąd otrzy­
mała miano Wojny Siedmiole­
tniej.

Po Wojnie światowej (1914- 
1918) zaszła zmiana polityczno- 
terytorialna w podziale obu 
dzielnic śląskich. Cześć drobna 
Śląska Pruskiego z Katowica­
mi i część część Śląska Austria­
ckiego z Bielskiem i z częścią 
wschodnią Cieszyna i Cieszyń­
skiego przypadła Polsce. Cześć 
Cieszyńskiego . i Opawskiego 
otrzymali Ćize^f. W 1938-1939 
na dziesięć miesięcy całe Cie­
szyńskie wróciło do Polski.

Teraz Rzesza Niemiecka sku­
piła cały SląsU P°d swą władzą, 
dodając do niego z ziem pol­
skich powiaty Bialski. Wadowi­
cki, Myślenicki. Żywiecki, Oś­
więcimski, Chrzanowski (z 
Trzebinią), dalej całe Zagłębie 
Dąbrowskie głęboko aż po Czę­
stochowę. słowem, te wszystkie 
tereny, na których węgiel albo 
już jest eksploatowany albo 
geologicznie stwierdzony. W 
granicach Rzeszy leżą też źró­
dła Wisły. Te wszystkie ziemie 
dołączono do Śląska Górnego z 
Katowicami jako stolicą. Ad­
ministrowanie tym okręgiem 
jest ze stanowiska prawnego 
dosyć skomplikowane, ponie­
waż obowiązuje tutaj na razie 
i kodeks niemiecki i pozostało­
ści kodeksów dawniejszych z 
przed 1918 roku kodeksu au­
striackiego i rosyjskiego i ko­
deks polski i*  Wwet w Cie- 
szyńkiem zachodniem za rzeką 
Olzą — kodeks czesko-słowac- 
ki. Amon.

Listy kardynałów 
francuskich 
do Papieża

Vichy. — Zgromadzenie Kar 
dynałów i Arcybiskupów Fran­
cji, odbywające co roku swe po 
siedzenia w Paryżu — było zmu 
szonym do urządzeneia dwuch 
oddzielnych zjazdów, a miano­
wicie — w Paryżu, pod kierow­
nictwem J. Em. Ks. Kardynała 
Lien art, Biskupa z Lille oraz w 
Lyonie, pod przewodnictwem J. 
Em. Ks. Kardynała Gerlier, Ar 
cybiskupa Lyonu.

Oba te zgromadzenia prze­
słały Jego Świątobliwości Pa­
pieżowi Piusowi XII — pisma 
zbiorowe, w których wyraziły 
niezłomne przywiązanie do Ko 
ścioła i Stolicy Apostolskiej 

kę i błogosławieństwo papies­
kie dla Francji, jak i za stałe 
wysiłki Jego Świątobliwości 
nad przywróceniem pokoju.

SKUTKI BLOKADY 
FRANCJI

Vichy. — Blokada pozbawia 
Francję artykułów, które w la­
tach poprzedzających wojnę, o- 
bejmowały co roku przeszło 6 
milionów ton produktów żywno­
ściowych wszelkiego rodzaju i 
pochodzenia. Oto główne artyku­
ły żywnościowe, sprowadzane 
do Francji, stanowiące znaczną 
część wspomnianego importu. 
Sprowadzano je częściowo z ko­
lonii, a resztę z zagranicy: 
Mięso świeże i zamro­

żone ...... 
Tłuszcze, oliwa . . . 
Produkty rolne: jaja,

masło, sery .... 
Ryby, sztokfisze, śle­

dzie ......................
Mąka, zboże, jarzyny,

owoce ... . . 
Cukier trzcinowy . . 
Kawa, kakao, pieprz,

wanilia . . . . . 228.000
-Napoje: wino. piwo, al­

kohole — hektilitr. 20.000.000

„wynajmu-pożyczki”
przed Senatem Amerykańskim

Pierwsi przemawiali obrońcy projektu
Waszyngton. — Projekt p. stawicie!« partii demokraty«?- 

Roosevelta w sprawie „pożycz- | nej. broniący projektu. Senatoi 
Barclays, w zastępstwie przy­
wódcy demokratycznej grupy 
senackiej, wygłosił wstępne 
przemówienie, które zakończy] 
wezwaniem do uchwalenia pro­
jektu w jego obecnej formie.

ki-wynajmu” sprzętu wojenne­
go Wielkiej Brytanii — jest 
obecnie przedmiotem obrad Se­
natu Amerykańskiego, zgroma­
dzonego w pełnym składzie. W 
pierwszym dniu wystąpili przed

ROZMOWY WINANT — CORDELL HULL
Nowy Jork. —P. Winant, no-

oraz żywą wdzięczność za opie- • ambasador Stanów Zjedno-
czonych w Wielkiej Brytanii, 
udał się samolotem do Waszyn­
gtonu, dla odbycia dłuższej na­
rady z p. Cordell Hull, sekre-

tarzem stanu do spraw zagrani­
cznych. Data odjazdu p. Wi­
nant do Anglii nic została osta­
tecznie ustaloną, ale odjazd od­
będzie się prawdopodobnie 
przy końcu tygodnia.

PREZYDENT NARADZA SIĘ Z MINISTRAMI

ton:
72.000

524.000

25.000

SI .000

3.000.000
268.000

ta àlki tapnii 
i Fortoialii

Setki rannych i zabitych —
Miliardowe szkody

Waszyngton. — W obecnoś­
ci p. Hopliins’a (b. specjalnego 
wysłannika Prezydenta w An­
glii) p. Roosevelt odbył szereg 
doniosłych narad z sekretarza­
mi stanu — wojny, marynarki 
i skarbu. Licząc na uchwalenie 
projektu przez Kongres, p. Roo­
sevelt postanowił zgóry przygo­
tować dokładny plan funkcjo­
nowania nowej ustawy, aby po­
moc dla Wielkiej Brytanii była 
kompletną już z chwilą przed­
stawienia wniosku do podpisu 
Prezydenta.

Po jednej z takich narad, se­
kretarz stanu do spraw rolnych 
oświadczył, iż Anglia potrzebu­
je nietylko pomocy w sprzęcie 
wojennym, ale i w żywności, 
którą będą musiały przewieźć- 
Stany Zjednoczone.

P. Wallace, wiceprezydent 
Stanów Zjednoczonych dodał 
z-3 swej strony, iż nie potrzeba 
będzie wprowadzać żadnej po­
prawki do ustawy o „pożyczce 
i wynajmie4’, by móc przewozić 
żywność do Europy.

KOMITET WYKONANIA USTAWY
Waszyngton. — Celem wpro 

wadzenia w życie nowej usta­
wy o pomocy Wielkiej Bryta­
nii — zostanie utworzony spe­
cjalny Komitet, na którego cze-

POKOJOWE POlEDIICIWO WONII

le będzie się znajdował p. Hop. 
kins. Do Komitetu wejdą sekre­
tarze stanu do spraw: wojny, 
marynarki wojennej, lotnictwa 
i rolnictwa.

W WOJNIE EUROPEJSKIEJ

Londyn. — Wo dnie akcja sa­
molotów niemieckich była dość 
słaba. Zestrzelono dwa aparaty 
i uszkodzono dwa inne. W no­
cy- na Londyn zrzucono setki 
bomb zapalających i kruszą­
cych, lecz pożary szybko ugaszo 
no, dzięki natychmiastowej po­
mocy oddziałów strażackich. 
Jeden z bombowców został strą 
eony.

W styczniu podczas bombar­
dowań Anglii zostało zabitych: 
20 mężczyzn, 56 kobiet i 198 
dzieci poniżej 16 lat. Zraniono: 
11.171 mężczyzn, 682 kobiety i 
158 dzieci.

Naskutek ataków patriotów 
abisyńskich — Włosi musieli 
opuścić miejscowość Dangela 
oraz kilka innych placówek w 
okręgu Dodżan. Na innych fron­
tach afrykańskich bez zmian.

Dowództwo R.A.F. w Grecji 
donosi, iż w ciągu ostatnich pię­
ciu dni — zestrzelono 34 samo­
loty włoskie, natomiast straty 
brytyjskie i greckie wynoszą 3 
aparaty.

Berlin. — We dnie lotnictwo 
Rzeszy atakowało ważne obie­
kty przemysłowe i wojskowe w 
Anglii i w Szkocji. U wybrzeży 
zatopiono dwa statki brytyjskie 
o łącznej pojemności 7.000 ton. 
W nocy setki samolotów niemie 
ckich bombardowały Londyn, 
rzucając znaczną ilość bomb 
wszelkiego kalibru i wyrządza­
jąc poważne zniszczenia. Ze­
strzelono dwa samoloty brytyj­
skie i brak dwu maszyn niemie­
ckich.

Rzym. — Na frontach afry­
kańskich toczyły się walki lo­
kalne, przyczyni odparto kilka 
ataków brytyjskich, zadając 
nieprzyjacielowi poważne stra­
ty. Oddziały włoskie opuściły 
port Kismaju. po zabarykadowa 
nia wejścia. Eskadry niemieckie 
atakowały w dalszym ciągu por 
ty w Cyretfaicc.

W Albanii toczą się zażarte 
walki. Zadano nieprzyjacielowi 
ciężkie szkody, ale i straty wło­
skie są poważne. Lotnictwo wło 
skie bierze czynny udział w wal 
kach.

Ateny. — Przy pomocy lotni­
ctwa i artylerii wojska greckie 
wykonały szereg pomyślnych 
operacyj, biorąc do niewoli jeń 
ców. Kontrataki nieprzyjaciel­
skie zostały odparte. Walki to­
czą się na wysokości 1.500 m.

STRATY
FLOTY BRYTYJSKIEJ

Londyn. — Admiralicja do­
nosi, iż straty floty handlowej 
w ciągu tygodnia, zakończone­
go dnia 10 b. m. o północy, wy­
nosiły: 13 statków angielskich, 
sojuszniczych i neutralnych o 
łącznej pojemności 29.806 ton, 
czyli zaledwie połowę przecięt­
nych strat tygodniowych w obe­
cnej wojnie.

Od początku wojny straty ma 
rynarki nieprzyjacielskiej wy­
niosły ogółem dwa miliony ton.

W środkowej części Morza 
Śródziemnego zatopiono ostat­
nio statek włoski o pojemności 
14.000 ton i uszkodzono dwie 
jednostki o łącznej pojemności 
10.000 ton.

Lizbona. — Według ostat­
nich wiadomości, które nie są 
jeszcze kompletna ze względu 
na przerwaną komunikacje, w 
huraganie, jaki nawiedził Por­
tugalię — zostało zabitych 100 
osób. Liczba rannych wjmosi 
około 500 osób.

Szkody materialne obliczane 
są na pół miliarda escudos.

Dwie łodzie uratowały około 
100 rolników, którzy zostali od­
cięci na wyspach około Alhan- 
dra. W tym samym okręgu wy­
łowiono z rzeki Tag pewną licz­
bę trupów a w szczególności cia 
ła" 25 rolników, którzy zamiesz­
kiwali jedną z tych wysp.

Na całym wybrzeżu huragan 
wyrządził wielkie spustosze­
nia.

Narazić brak wiadomości o 
300 statkach.

Komunikacja telefoniczna po 
między Lizboną a okolicą zosta 
ła już przywrócona.
W MAROKKO

Tanger. — W całej północnej 
Afryce, drzewa zostały powyry­
wane z korzeniami, linie tele­
graficzne zniszczone, zbiory u- 
szkodzone. Wielka liczba do­
mów została zburzona. Prawie 
wszystkie komunikacje telefoni 
czne i telegraficzne w całym 
Marokko zostały przerwane.
W SANTANDER

Madryt. — Pożar w Santan-. 
der został już zupełnie ugaszo-

Tokio. —■ Agencja „Domei” 
donosi, iż korespondent jednego 
z pism zagranicznych zapytał 
przedstawiciela Rządu, czy Sir 
Robert Craigie, Ambasador 
Wielkiej Brytanii w czasie spot­
kania się z p. Matsuoka, prosił 
o pośrednictwo pokojowe Japo­
nii.

P. Ishii odpowiedział, że Sir 
Robert nie prosił o pośrednic­
two.

Jednocześnie przedstawiciel 
Rządu oświadczył:

„Prośba o pośrednictwo by­
łaby czynem wielkiej wagi po­
litycznej, gdyż nie możemy zro­
zumieć, jakie korzyści może 
przynieść przedłużanie się woj­
ny- Sytuacja obecna wymaga 
wielkich ludzi, a takich nie 
brak w Anglii i gdzieindziej.

„Chcemy podkreślić, że Japo­
nia jest gotowa zaofiarować

swoje pośrednictwo i uczynić 
wszystko, aby powrócić do nor­
malnych warunków nietylko w 
Azji Wschodniej, lecz i w ca­
łym świecie.”

Gdy od przedstawiciela rządu 
japońskiego zażądano, aby dal 
przykłady angielsko . amerykań­
skich przygotowań wojennych 
na Oceanie Spokojnym, p. Ishii 
wskazał na koncentrację wojsk 
w Malezji i projekt fortyfikową- 
nia wyspy Samoa.
ODMOWA LONDYNU

Nowy Jork. Radio amery­
kańskie donosi z Londynu, że 
przedstáwiciel „Foreign Of­
fice” oświadczył, iż Wielka Bry­
tania odrzuciła „bez komenta­
rzy” zaofiarowane przez Japo­
nię pośrednictwo w konflikcie 
pomiędzy Wielką Brytanią a 
państwami „osi”.

Po układzie bułgarsko4ureckim
Ateny. — Prasa grecka oma­

wia oświadczenie bułgarsko-tu- 
reckie, mówiące o uniknięciu 
ewentualnych komplikaeyj na 
Bałkanach.

Greckie koła polityczne oś­
wiadczenie to przyjęły z zado­
woleniem podkreślając, że cho 
dzi tu o akt, ożywiony napraw­
dę pokojowym duchem.

ROLA BERLINA I MOSKWY, 
W UKŁADZIE

Londyn. — Agencja Reutera 
donosi, że układ turecko-bułgar 
ski uważany jest urzez bułgar­
skie koła polityczne i dyploma­
tyczne za sukces Rzeszy.

Twierdzi się jednocześnie, że 
Rosja Sowiecka przyczyniła się 
również w znacznej mierze do 
zawarcia układu turecko-buł- 
garskiego.

TAJNE ZARZĄDZENIA
DLA AMERYKAŃSKICH

STATKÓW
NA DALEKIM WSCHODZIE

Nowy Jork. — Radio amery­
kańskie donosi, że kapitanowie 
amerykańskich statków handlo­
wych na wodach Dalekiego 
Wschodu, otrzymali rozkazy za­
pieczętowane, które winny być 
otwarte tylko na wypadek woj­
ny. Rozkazy te podają porty, do­
kąd mają się schronić te statki 
w razie tej ewentualności.

Hy­
cała środkowa część miasta 

o powierzchni dwóch kilome­
trów kwadratowych stoi w gru­
zach.

Potwierdza się urzędowo, że 
pożar został wywołany przez 
przerwanie się kabla elektrycz­
nego o wysokim napięciu.

Wartość zniszczonych do­
mów obliczają na pół miliarda 
pezełas i cyfra ta może być pod 
woj ona, jeśli się weźmie pod u- 
wagę straty ogólne, wyrządzo­
ne tak osobom prywatnym jak 
i kuncom i przemysłowcom.

Około 4.500 rodzin jest bez 
daehu nad głową. Czerwony 
Krzyż zajął się rannymi. Wiele 
osób poniosło śmierć pod gru­
zami walących się domów.

Szkody wyrządzóne przez ha 
ragan i pożar są ogromne.

W RilRu wierszach
Kairo. — Gen. Wilson, któ- . 

ry prowadził operacje w Cyre- 
naice, został mianowany guber 
natorem wojskowym tej pro­
wincji i głównym dowodzącym 
wojskowym,

'-•7
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Opole. — Na linii Opole —- 
Nałęczów wznowiono osobowy 
ruch kolejowy wstrzymany 
przez pewien czas ze względów 
technicznych.

'♦h .
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Aiguesmortes. — W zakła­
dach Salins du Midi jeden z ro­
botników p. Leutoriot został 
przysypany zwałem soli o wa­
dze 20 ton i poniósł śmierć na 
miejscu.

Dublin. — Koło Schull, w 
hrabstwie Cork (Irlandia) 
spadł bombowiec niemiecki. 
Pięć osób z załogi zginęło, a szó­
sta jest ciężko ranna,

» *
*• sir

Lwów. — Hotel „Inturist" zo­
stał otwarty we Lwowie. Crna 
pokoju waha się od 12 do 35 ru­
bli.

Tuluza. — Podczas próby are­
sztowania niejakiego Ćabrol. op 
ryszek, wraz z siostrą, zaczęli o- 
strzeliwać się żandarmom z fu- 
zyj. Ostatecznie oboje zostali 
zastrzeleni.
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TO i OWO Warunki zawarcia 
związku małżeńskiefla we FrancjiPrasa niemiecka ogłasza na*  

stępujący komunikat: „Ażeby 
doprowadzić wojnę zwycięsko 
do końca, naród niemiecki po­
trzebuje nietylkó stalowego u*  
zbrójenia swych sił zbrojnych, 
musi on również utrzymać w 
nienaruszonym stanie swą we*  
wnętrzną siłę obronną przeciw 
wrogim usiłowaniom rozkłado­
wym. Kto słucha obcych roz­
głośni; osłabia tę wewnętrzną 
siłę obronną narodu niemiec*  
kiego i staje się w ten sposób 
zdrajcą wspólnoty narodowej. 
Wnosi on rozsiewaną planowo 
przez wroga truciznę w orga­
nizm narodu niemieckiego i u*  
prawia przez to poprostu du­
chowe samokaleczenie się. Z 
tego powodu na początku woj­
ny zabroniono ustawą słucha*  
nia rozgłośni obcych. Kto wy­
kracza przeciw temu, jest zbro­
dniarzem i musi być traktowa­
ny’ jako taki.

„Również w ostatnich cza­
sach niemieckie sądy nadzwy­
czajne orzekły więc wielokrot­
nie kary ciężkiego więzienia 
przeciw zbrodniarzom radio­
wym. Urodzony w 1885 roku 
Peter Woiczyk z Gleiwitz-Or 
ringen został skazany przez sąd 
nadzwyczajny w Opolu na 5 lat 
ciężkiego więzienia za słucha­
nie wiadomości niemieckich je­
dnej z rozgłośni zagranicznych. 
Urodzony w 1891 roku Robert 
Drach został z tego samego po­
wodu skazany przez sąd nad­
zwyczajny w Grazu na 5 lat 
ciężkiego więzienia. Sąd nad­
zwyczajny przy sądzie krajowym 
w Nuernberg „ Furth ukarał 
Paula Krienera z Lauf, ur. w 
1888 r., sześciu latami ciężkiego 
więzienia i sześciu latami utra­
ty praw. Osobnik ten po wybu­
chu wojny słuchał stale wiele 
razy w tygodniu „Hetzsendun- 
gen” stacyj antyniemieckich, 
zwłaszcza Strasburga i Bero*  
muenster, do maja 1940 roku. 
Wyrokiem sądu nadzwyczajne­
go w Sztutgarcie Stephan Blatt- 
inann z Todtnau, urodzony w r. 
1886, został skazany na cztery 
lata ciężkiego więzienia, gdyż 
słuchał on wiadomości stacji 
Beromuenster a także często 
wiadomości obcojęzycznych z 
•Londynu i Strasburga. Sąd nad­
zwyczajny w Katowicach skazał 
na 5 lat ciężkiego więzienia Jó­
zefa Wróbla z Obersuchau 
(Kreis Teschen) za słuchanie 
rozgłośni londyńskiej. Również 
52-letni Karl Zimmer z Frank*  
iurt n/M został skazany przez 
sąd nadzwyczajny za zbrodnię 
radiową na 7 lat ciężkiego wię­
zienia i siedem lat utraty praw.”

Prasa niemiecka opatruje ten 
komunikat tytułami, określają­
cymi słuchanie obcych rozgłoś­
ni jako zdradę, a w komenta­
rzach domaga się bezlitosnego 
karania „zbrodniarzy radio­
wych”.

Kącik dla dzieci
Robak w kałuży

Przy drodze za płotem, 
W niewielkiej kałuży 
Wypełnionej błotem, 
Zył robak nieduży.

Tła niczym mu nie zbywało: 
Jadła, picia, miał po uszy. 
Aż mu raptem się zachciało 
Wyjść na drogę tam gdzie suszej.

Jak pomyślał, tak też czyni. 
Wylazł kędy ludzie chodzą 
I choć biedak nie zawinił — 
Głupcy wszak się sami rodzą !

Ludzka stopa go zdeptała, 
Przecinając nić żywota.
Bo go wcale nie widziała — 
Poco żeś uciekał z błota ? ? ?

,JoIhau".
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ALEKSANDER GŁOWACKI
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Anielka
■ ■

(Ciąg dalszy)
Czy ja mam, panie konsyliarzu, 
brać dalej te pigułki?

— Trzeba! trzeba! — mruk­
nął doktór. — Od czasu jak ko 
lej zaprowadzili, wszystkim się 
przewróciło w głowach z tą 
Warszawą. Suknie, panie, z 
Warszawy cukry z Warszawy, 
medycy z Warszawy, a ty, bie­
daku miejscowy, idź w kąt!

Skrzypnęły drzwi, i wszedł 
przez nie młody szatyn, nie­
wielkiego wzrostu. Czarno ub­
rana pani zerwała się z tabore­
tu, układając bladą twarz do 
wdzięcznego uśmiechu.

—- Jakże pan konsyliarz zna­
lazł naszą chorą? — spytała, 
w życiu moim tysiące chorych, 
w życiu mojem tysiące chorych, 

&lę żaden jeszcze nie zrobił na

Celem zawarcia związku 
małżeńskiego we Francji przez 
obywatela polskiego, urzędnik 
Stanu Cywilnego, którym jest 
mer wymaga przedłożenia mu 
szeregu dokumentów a miano­
wicie:

1) metryki urodzenia wraz z 
tłumaczeniem na język francu­
ski dokonanym bądź przez 
tłumacza przysięgłego, bądź 
przez Biuro Polskie (przed 24 
września 1910 r. tłumaczeń do­
konywał Konsulat R. P.);

2) karty tożsamości wysta­
wianych na okres ponad 12 mie­
sięcy;

3) zezwolenie rodziców lub 
opiekunów w razie niepełnolet- 
ności;

4) Cerlificat de Coutume wy­
stawionego przez Biuro Polskie 
w wypadku małżeństwa miesza­
nego (Polaka z Francuzką lub 
odwrotnie). Certificat ten 
stwierdza na zasadzie prawa 
polskiego, że Polka wychodząc 
za mąż za Francuza nie traci 
swego obywatelstwa polskiego, 
jak tylko w wypadku, gdy w 
myśl ustawodawstwa francu­
skiego po dopełnieniu przepiso­
wych formalności, nabędzie 
obywatelstwo francuskie.

Jeżeli natomiast Polak zawie­
ra związek małżeński z Francu­
ską, nabywa ona obywatelstwo 
polskie przez sam fakt zamąż- 
pójścia, może ona jednak za­
chować swe obywatelstwo fran­
cuskie o ile złoży odpowiednią 
deklarację z merostwa w myśl 
ustawy z r. 1927.

Ponieważ są tacy, którzy me*

MIESIĄC LUTY
W ogrodzie warzyw­

nym zakończyć orkę zimo­
wą z nawożeniem (obornikiem) 
— w dni cieplejsze siać: trybul- 
kę, rzerzuchę, szpinak, szczaw, 
pietruszkę, pory, marchewkę 
wczesną, salcefię.

Zaczynać pierwsze siewy: gro­
chu wczesnego tyczkowego 
(Prince Albert), (ekspres), gro­
chu karłowatego (nains), któ­
rego jest kilka odmian wczes­
nych jak: d‘annonay, plein le 
panier.

Sadzić: kapustę wczesną, ka­
lafiory, sałaty, a w końcu lute­
go nawet wczesne kartofle.

Przesadzić: selery i sałatę o- 
grodową.

Przygotować ziemię pod plan­
tację szparagów.

W ogrodzie o w o c o • 
w y m : Poprzecinać drzewka 
owocowe nie pestkowe jak ja­
błonie, grusze. Podścielać lekko 
słomiastym nawozem lub krót­
ką słomą — truskawki i porzecz­
ki. Oddzielić gałązki przezna­
czone na rozmnożenie i na 
szczepki. Obciąć młode drzew­
ka źle rosnące t. zn. poprzecinać 
pędy o jedną trzecią, a nawet o 
połowę, ostatniego rocznego 
przyrostu. Drzewka słabsze po- 
gąsienic i mchu.

REJESTRACJA POLAKÓW
W JUGOSŁAWII

Bialogród. — Delegacja Komi­
tetu Obywatelskiego Pomocy 
Polakom Uchodźcom w Jugo­
sławii, celem sprawdzenia 
względnie uzupełnienia spisu 
Uchodźców przebywających na 
terenie Królestwa Jugosławii, 
przeprowadziła rejestrację, w 
której uwzględniono: imię i na­
zwisko, miejsce i datę urodze­
nia, zawód, dokładny adres za­
mieszkania itp.

Jako ośrodki zamieszkania dla 
uchodźców wyznaczono — w 
myśl życzenia Rządu Jugosło­
wiańskiego — miasta: Jagody- 
nę, Leskowac. Predejanie i No­
wo _ Gradiszcze. W. GŁ

mnie tak bolesnego wrażenia...
Młody doktór przerwał po­

tok wynurzeń.
Właśnie naradzimy się z sza 

nownym kolegą nad stanem 
chorej — rzekł i ukłonił się 
wdzięcznej damie, która uśmie 
chnęła się jeszcze piękniej, i 
ująwszy fałdy sukni w obie rę­
ce, zrobiła pensjonarski dyg.

•— Chciałam się jeszcze zapy 
tać pana konsyliarza, co życzy 
sobie na śniadanie?... Może być 
polędwica, drób, wędliny, jaja... 
wino, porter...

-— Cokolwiek, proszę pani!
— odparł młody doktór i ukło­
nił się po raz drugi, ale tak sta­
nowczo, że dama uznała już za 
niezbędne wyjść z pokoju.

— Pan dobrodziej przybywa 
z Warszawy? — spytał Drago 
nowicz, splótłszy palce rąk i pa 
trząc przez ramię na szatyna.
— Czy i tam panuje susza, jak 
u nas?...

Wywzajemniając się, szatyn 
spojrzał z góry Da staruszka i 
niedbale rzucił się na drugi fo­
tek

U nas, po suszy, trafiają 
się niekiedy deszcze —~ odparł.
— A jakże szanowny kolega

tryk urodzenia nie posiadają a 
otrzymać ich z kraju nie mogą, 
nawet za pośrednictwem Czer­
wonego Krzyża w Genewie, pra­
gnę ich uspokoić, że brak tego 
dokumentu nie będzie przesz­
kodą w ich projektach matry­
monialnych. Brak nwtryki za­
stąpi tak zw. akt zeznania (act< 
de notoriété). Celem otrzyma­
nia tego dokumentu należy się 
zgłosić wraz z 3-ma świadkami 
do Sędziego Pokoju, który po 
ich przesłuchaniu sporządzi ac­
te do notoriété. Następnie z ak­
tem tym należy się zgłosić do 
avoué, który zajmie się spra­
wą zatwierdzenia go (homolo­
gation) przez Trybunał I-ej 
Instancji (Tribunal Civil).

W ten sposób sporządzony i 
zatwierdzony akt zastąpi braku- 
kującą metrykę i można już 
będzie po ogłoszeniu zapowie­
dzi, zawrzeć ważny wobec pra­
wa związek małżeński.

Celem uniknięcia kosztów 
związanych , otrzymaniem ak­
tu zeznania, które wynoszą łącz­
nie z honorarium avoué około 
500 franków należy uzyskać w 
merostwie certificat d’indigence 
(świadectwo ubóstwa) na pod­
stawie którego Sąd Okręgowy 
udzieli t. zw. assistance judi­
ciaire. Koszty wówczas będą 
minimalne i ograniczą się jedy­
nie dó opłat stemplowych.

Jeżeli strony, zawierające 
związek małżeński nie posiada­
ją kart tożsamości wydanych 
na okres ponad 12 miesięcy, 
wówczas należy wnieść podanie 
do Prefekta Departamentu na 
papierze stemplowym za 6 fr., 
prosząc o zezwolenie na zawar­
cie ślubu. W podaniu należy po­
dać numery kart lub napisać 
daty ich wystawienia oraz ok­
res na jaki zostały wydane.

Dr. J. Morozewicz.

DO NASZYCH 
GOSPODYŃ

Niejedna z nas nie wyobraża 
sobie nawet jak żyją w obozach 
nasi rodacy. Warunki mają tam 
dalekie od tego co się nazywa 
wygodą. Brak tam wielu rzeczy, 
często najprostszych, a bardzo 
potrzebnych w życiu codzien­
nym.

Najwięcej da się odczuwać 
brak jakiejkolwiek poduszki pod 
głowę. Myślę, że w tym wypad­
ku możemy im pomóc. Przy­
służmy się im choć częścio­
wo i zbierajmy do woreczków 
skrzętnie pióra kurze, kacze, in­
dycze no i naturalnie, o ile która 
z gospodyń posiada pióra gęsie.

Oskubane z grubsza służyć 
mogą na poduszeczki, choć nie­
wielkie, ale bardzo pożyteczne.

CZEGO WYMAGA 
DUCH ŻOŁNIERSKI ?

Pokonany i bez­
bronny wróg znajduje 
się. pod ochroną żołnierzy.

Niema bardziej nie,-żoł­
nierskiej rzeczy, jak wal­
ka przecjw bez­
bronnym.

Niema wogóle czegoś 
bardziej nie żołnierskiego 
jak dzikość i bru­
talność.

Jest rzeczą nie-żołnier- 
ską pomniejsza- 
nie przeciwnika.

Powyższe zdania znajdu 
ją się w tygodniku niemie­
ckim „Das Reich’' z dnia 5 
stycznia w artykule pod 
tyt.: „Duch żołnierski".

Autor oświadcza, że ucie­
leśnieniem ducha żołnier­
skiego są właśnie Niemcy.

znalazł wczoraj chorą?
Owoż „jakże” — stropiło Dra 

gonowicza.
—Jak zwykle przy począt­

kach zapalenia płuc -— odparł 
niechętnie. — Gorączka, dresz­
cze, język obłożony, puls pręd­
ki... Innych objawów-...

— A co kolega ordynował, je 
żeli wolno spytać?...

Dragonowiczowi coraz mniej 
podobał się egzamin.

— Ordynowałem to, co zwy­
kle w podobnych wypadkach 
— odburknął. — Na nieszczęś­
cie, opiekunka chorej nie poz­
wala stawiać ciętych baniek...

— I słuszni« — wtrącił sza­
tyn półgłosem.

— Hę ? — spytał Dragono*  
wicz.

— Chora jest anemiczna; 
krew musimy bardzo szano­
wać...

— Więc pan dobrodziej na­
wet przy zapaleniu płuc nie sta 
wdasz baniek?... —• zawołał Dra 
gonowicz. — Aj to coś nowego 
słyszę!

I począł się śmiać, zacierając 
ręce.

— Tu niema zapalenia płuc. 
«= Jakto niema?... A co mó­

CO PISZE PRASA? BUDZYŃSKI Jan

Rosja a Bałkany.
„Lyon R e p u b 1 i c a i n“: 
„Dwa wielkie mocarstwa są 

obecnie w stanie wojny. Jeśli 
jednak chodzi o południowo- 
wschodnią Europę, to jest je­
szcze trzecie mocarstwo, które 
co prawda, nie bierze udziału 
w wojnie, ale gra poważną rolę 
w rozgrywkach obecnych. Kra­
jem tym jest Związek sowiecki. 
Odczuto wyrażnic^jćgo rękę w 
niektórych posunięciach na Bał 
kanach, zwłaszcza jeśli chodzi 
o posunięcia rządów tureckiego 
i bułgarskiego. Rosja nigdy nie 
zgodziła się bez zastrzeżeń na 
to, by Turcja władała cieśnina­
mi zupełnie samodzielnie. Te­
raz zaś Sowiety znalazły się w 
bezpośrednim kontakcie z Rze­
szą na Morzu Czarnym, a prze­
cież cieśniny te są jednocześ­
nie „wyjściem” na Morze. Nikt 
nie wic, poza tym, którzy trzy­
mają w swych rękach losy woj­
ny, czy ostatecznie kości zosta­
ną rzucone, ani też kto je rzuci 
pierwszy. Jest jednak pewnym, 
iż obaj przeciwnicy tej wielkiej 
gry, zwracają baczną uwagę na 
tego milczącego, lecz czynnego 
partnera, jakim jest Rosja".
Na Dalekim Wschodzie.

„P a r i s - S o i r” :
„Po spotkaniu zł p. Cordell 

Hull, lord Halifax nie chce u- 
dzielić żadnych wyjaśnień co 
do treści i rozmów~i.-zaznaczył 
tylko, iż „Wielka Brytania 
wzmocniła swą obronę, na Da­
lekim Wschodzie”. Równocześ­
nie rzeczoznawcy japońscy 
przypominają, iż w«jna w Chi­
nach nie osłabiła marynarki 
japońskiej, — „oś" posiada 
przewagę liczbową pod wzglę­
dem sił wojennych (20 na 15 
okrętów liniowych) w stosunku 
do Stanów Zjednoczonych, a 
wreszcie, iż jeśli chodzi o uz­
brojenie i szybkość, to okręty 
japońskie, typu „Nagato” prze­
wyższają nowoczesne okręty 
amerykańskie, typu „West Vir­
ginia". Pisma japońskie ataku­
ją marszałka Czan-Kąj-Szeka za 
to, że nic odpowiedział on do­
tychczas na propozycje pokojo­
we ze strony Japonii. Zarzuca 
się przy tej sposobności kiero­
wnikowi Chin, iż ulega on zbyt­
nio radom wojennym adm. Yar 
nell oraz radom gospodarczym 
p. Curty. Otóż tak admirał, jak 
i radca gospodarczy — zostali 
przysłani tu przetz Waszyn­
gton, a więc odnośne krytyki 
dotyczą Stanów Zjednoczo­
nych”.

PRZESIEDLANIE 
NIEMCÓW
Z „GUBERNATORSTWA”

Zurych. — „Neue Zuericher 
Zeitung’ donosi, iż przeprowa­
dzana przez Niemcy we Wscho­
dniej Europie akcja przesiedla­
nia, została rozciągniętą rów­
nież na Niemców, którzy za­
mieszkują w części „generał-gu- 
bernatorstwa“. — Mieszkańcy 
Warszawy, mówiący po nie- 
miecku, których liczbę oblicza 
się mniej więcej na 9 tys., o- 
trzymali wezwanie do zgłasza­
nia się celem przesiedlenia ich 
do innych prowincyj („Gau”) 
a więc do: Gdańska, Prus Za­
chodnich i Warty.

Bukareszt. — Donoszą, że w 
1940 r. produkcja nafty rumuń 
skiej była o 6% niższą niż w 
1939 Wywóz wynosił 3.493.000 
ton nafty, gdy w r. 1939 cyfra 
dosięgała 4.200.000 ton.

Kraków. — W restauracjach 
obwodu krakowskiego wprowa 
dzono lOprocentową dopłatę 

do rachunków za usługę. Tam, 
gdzie opłata za usługę była wra ' 
chowywana do cen — polecono 
obniżyć ceny a usługę rachować 
osobno.

wi lewo płuco...
— Lewe nic nie mówi. Pra­

we jest cokolwiek zajęte...
— Jakto prawe?... — krzyk­

nął Dragonowicz. — Ja mówię 
że lewe!

— A mnie auskultacja mówi, 
że prawe...

— W jaki sposób pan uwa­
żasz prawe płuco? Czy to, któ­
re u chorego leży po prawej 
stronie, czy to, które lekarz znaj 
duje naprzeciw swojej prawej 
ręki ?

Naturalnie, że tfśhorego pra 
we płuco leży po stronie pra­
wej.

Dragonowicz tak się zape­
rzył, że na chwilę oniemiał. O- 
panował jednak wzruszenie i za 
czął mówić, siląc się na ironię.

—Dobrze!... praw«!... dobrze, 
niech i tak będzie... A jakże we 
dle swojej nomenklatury na- 
zwiesz pan chorobę?...

— Malaria! — odparł szatyn 
krótko, już nie patrząc na Dra*  
gonowdeza.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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f.» Gdrazi? £ L, gumasn.

gdzieś — hen z okolic Wisły czy 
Warty, uciekała mała Syrena w 
zaciszniejsze wody, ogłuszona 
padającymi granatami i bombo­
wymi eksplozjami. Płynęła ma­
ła Syrena okrężnymi drogami 
poprzez. morza i rzeki, ażeby 
schronić się w górskie zacisza, 
pod opiekę Garonny — zdała od 
ludzkich niepokojów i zamie­
szek. Biedna mała Syrena...

Syrena nie lubiła ludzi, stroni­
ła od nich — od tych wyrafino­
wanych egoistów wiecznie żyją- 
cych w niezgodzie, — pustych i 
zdradliwych ; zrzadka jedynie 
byłą z nimi w bezpośrednim 
kontakcie — przeważnie pod­
czas uroczystych posiedzeń, gdy 
miasto wybierało ją na honoro­
wą przewodniczącą.

W tej chwili przymknęła oczy;
— myśli jej snuły jakąś nić tęs­
kną o Kraju, o przeszłości, i o 
tym, którego zostawiła w zawie­
rusze wojennej... — przesuwały 
się coraz wolniej, coraz leniwiej 
granicząc wreszcie pomiędzy 
jaźnią i podświadomością.

Z oddali zaczynały dochodzić 
dźwięki fletni... to złośliwe saty­
ry prowadziły swą muzykę...

A wtem...
Na skraju lasku ukazał się Fi- 

lon, błędny pasterz — szedł roz­
marzony i ze słowami ; „Poco 
mi świecisz Febie !?” — przy­
słaniając jedną ręką, od rażące­
go blasku słonecznego, oczy — 
zbliżał się ku wypoczywającej 
beztrosko i ślicznie wyglądającej 
małej Syrenie — spostrzegł ją i 
oniemiał. Nagle w swej wiecznej 
roztęsknionej wędrówce życio­
wej napotkał typ swój wyideali­
zowanej kochanki, — przykląkł i 
wodził rozkochanym wzrokiem 
po pięknych kształtach uśpionej. 
Syrena drgnęła i otworzyła oczy;
— wydała przeciągły okrzyk i 
wstydliwie okryła się rozpusz­
czonymi splotami włosów. Filon 
zarumienił się, zdjął płaszcz i 
osłonił ją rycersko. Spojrzała na 
niego z wdzięcznością i zaufa­
niem. On wpatrywał się w jej 
mądre oczy, szukał słów — wre­
szcie wyszeptał słowo jedno : — 
„Kocham” — Mała Syrena za­
stanowiła się, gdzieś tam w móz­
gu przebiegła jej krótka i szybka 
jak iskra elektryczna myśl — o 
oddaleniu — o samotności — o 
tamtym, który ją zaniedbywał — 
i o tym który w tej chwili staje 
na drodze jej przyszłości — pa­
trzała na dobrą, poczciwą, mło­
dzieńczą twarz Filona i uśmiech­
nęła się zalotnie — Filon wycią­
gnął nieśmiało ręce, objął ją i 
przycisnął do siebie — „Ko­
cham Cię” — powtórzył — od­
dała mu długi słodki pocałunek.
— Filon porwał ją w ramiona ;
— zastygli w rozkosznym uści­
sku...

Z daleka dochodziły dźwięki 
fletni...

Garonna uśmiechnęła się i 
odwróciła dyskretnie. Patrzała 
na rozkochaną parę i zazdrość 
ją ogarnęła, że jest tutaj — sa­
ma — tak z daleka od swego 
ukochanego; otoczona różnego 
rodzaju amantami — marzyła 
tylko o tamtym — jednym — 
oddalonym... — i pomyślała 
chwilkę — ciepły rozkoszny 
dreszczyk przebiegł po jej ple­
cach — rzuciła ostatnie przyjaz­
ne spojrzenie zapominającym 
o świecie bożym kochankom — 
i szybko pomknęła ku swemu 
ukochanemu... Atlantykowi!!!

Mówiono o niej, że jest niebez­
pieczna... — że potrafi podstęp­
nie zwabiać śmiałków odważa­
jących się mieć zakusy na jej 
wdzięki ; — że umie zmanić 
wrażeniem płytkości, aby porwać 
w wir oszałamiającego tańca — 
rzucić adoratora, zawinąć nim 
kilkakrotnie, a potem zostawić 
niedoszłego kochanka — już bez 
życia. Legendy całe krążyły o 
tej tajemniczej z południowym 
temperamentem, do której gar­
nęli się różni zawadiacy.

Zrodziła się na hiszpańskiej zie*  
mi — w wysokich Pirenejach, u 
stóp olbrzymiej, wyciągniętej 
Maladetty, niedaleko wyniosłej 
Perdu. Szczupła, wiotka, smukła 
i frywolna — otoczona strzelisty­
mi towarzyszami z rodu Pirene­
jów. ścielących jej drogę kwie­
ciem... i różami, przybrana w 
barwne poszycie topoli, akacji i 
kaliny, a nadewszystko lubiącą 
przystrajać się w wino i słodko- 
gronne winnice — skacze i prze­
skakuje z kamyka na kamień — 
prześlizgując się w iście tanecz­
ną godną Tepsychory.

Ileż uroku ma ta zatraceńczo 
piękna uwodzicielka — jak bły­
szczą jej zielonkawe przejrzyste 
oczy Alerane ; -— biegnie wśród 
łąk i pól — zabiera po drodze, 
rzeczki i ruczaje napotykając na 
wertepy i progi, gniewa się, bu­
rzy i buntuje — wodzi drzewa i 
wszelkie przeszkody, szarpiąc je 
i maltretując — w swej bezgra­
nicznej kokieterii.

— Cudną jest taka Garonna.
A kiedy słońce prześwietla ją 

do głębi — mieni się kolorami 
tęczy, parska miriadami diamen­
tów — rozpylając wokół szron 
jak szlifierz pył brylantowy.

Potrafi także być gniewna ; —• 
po większych opadach, gdy słoń­
ce skryje się, a ciężkie i niskie 
cumulo - nimbusy oprą się o zbo­
cza gór, skraplając się w więk­
szych ilościach i oczyszczając 
podnóża Garonna bierze na 
swe barki ten ciężar asenizacyj­
ny i przepuszcza przez nerki 
wszelkie eksreinenty ; — jest wó­
wczas zła i ponura — chmurna i 
poważna, wspiera się wysoko na 
ramionach, zalewając sąsiednie 
pola i godząc w bezpieczeństwo 
i mienie ludzkie. Powoli jednak 
uspokaja się, kształtna jej figura 
pełnieje po rubeńs»wsku i prze­
chyla się z biodra na biodro jak 
leniwa o kocich ruchach zmysło­
wa kobieta. Mija więc wsie i mia­
sta — lasy i łąki, winnice i łany ' 
zbóż —- ażeby wreszcie w okoli­
cach Gironde obmyć się w zato­
ce d’Anbez i z utęsknieniem 
wpaść w męskie ramiona wybra­
nemu... Atlantykowi !

Dla kochanków bywa pobłaż­
liwa ; pełno w jej sąsiedztwie 
kwecistych kobierców, zachęca­
jących alei i pięknych arrasów ;
— sława jej rozchodzi się jak 
imię Casanowy, — a nimfy i fau­
ny igrają beztrosko na pustych 
łączkach.

I oto w jasny — świetlisty 
dzień, — rozpłomieniony słone­
cznym żarem dzień, na jedną z 
wielu łąk Gąronny — wpłynęła... 
Syrena. Zmęczona długotrwałą 
podróżą osunęła się na wklino- 
waną między wody porosłą, buj­
ną, wysoką, dawno nie koszoną
— kwiecistą łąkę ; odurzona 
zmęczeniem i zapachem pól — 
rozkoszowała się otulającymi ją 
promieniami słońca, przeciągając 
lubieżnie swe zmęczone członki.

Długą zaiste odbyła drogę —

Z Wielkopolski
Essen. — „National Zeitung” j 

omawia w artykule wstępnym 
skąpe wieści, jakie nadchodzą z 
ziem polskich. Wieści te dotyczą 
głównie „generał gubernator­
stwa”. Brak jest prawie wiado­
mości z okupacji sowieckiej.

Ostatnio ukazała się dłuższa 
korespondencja z Wielkopolski 
na łamach szwedzkiego pisma 
„Stockholms Tidningen”, cyto­
wana w całości przez dziennik 
szwajcarski pod tytułem „Losy 
Polski” Autor korespondencji 
stwierdza, że 300 tysięczne mia­
sto Poznań miało w sierpniu ob­
licze polskie. Wychodziły polskie 
gazety, grały polskie teatry, 
wszędzie widniały polskie napi­
sy. W tramwaju czy na ulicy cu­
dzoziemiec powinien był się ra­
czej strzec przyznawania się do 
języka niemieckiego.

Obecnie po okresie rządów 
„gauleitera” Greislera wszystko 
uległo zmianie. Ilość Niemców 
przebywająca w Poznaniu pod­
niosła się z 10 tysięcy na 60 tys. 
Oni jednak nadają ton miastu. 
Wszystkie napisy na ulicach są 
niemieckie. W lokalu „Kuriera 
Poznańskiego” drukuje się „Ost. 
deutcher Beobachter”, rozcho­
dzący się w 100 tysiącach egzem­
plarzy. W księgarniach można 
dostać tylko książki niemieckie. 
W kinach gra się wyłącznie fil­
my niemieckie. Polska inteligen­
cja znikła zupełnie z miasta i 
przeniosła się do „gubernator­
stwa”» Handel i przemysł jest sy »

100 proc, niemiecki. Pozostali je­
dnak robotnicy i pracownicy pol­
scy w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych i handlowych. Podo­
bnie przedstawią się sytuacja w 
całej Wielkopolsce, gdzie miesz­
ka obecnie 600 tysięcy Niemców. 
Polskich nauczycieli, lekarzy, ad­
wokatów, ziemian, właścicieli 
przedsiębiorstw przemysłowych 
przesiedlono do „gubernator­
stwa”. Pozostała tylko 3 milio­
nowa warstwa pracownicza. Po­
lacy nie są uważani za obywate­
li, lecz jako „poddani opiece” 
Rzeszy (Schutzuntentar*.  Nie 
służą oni w wojsku ani nie nale­
żą do „Arbeitsfrontu”. Nie wol­
no im wchodzić do lepszych re- 
stauracyj, kin i hoteli. Nie wy­
chodzą polskie gazety, ani nie 
drukuje się polskich książek. Pi­
sma w języku polskim, wycho­
dzące na terenie „gubernator­
stwa” nie są tu dopuszczalne. 
Jedynym źródłem informacyj 
jest „Ostdeutscher Beobachter”

Ludność niemiecka na tym te­
renie składa się z Volksdeut- 
schów dawniej ¿u osiadłych, z 
Reichsdeutscoxf. którzy przyby­
li tu po wrześniu 1939 roku, 
Niemców bałtyckich i wołyń­
skich. Ostatnio przybywają tu 
Niemcy bukowińscy i besarab- 
scy.

Autor korespondencji stwier­
dza w końcu, że rezultaty obec­
nej polityki i ludności Rzeszy, 
będzie można w pełni ocenić w 
ciągu 25 lat,

Gdy was ciężar 
krzywdy gniecie,

A byliście w „komitecie” 
odeszliście —

Do „Wiarusa”
I gdy z kwitkiem 

zaraz piszcie !

Spichlerz świata
Nowy Jork. — Pocieszająco 

na czarnym tle Europy, zagro’ 
żonej klęską głodu, przedsta­
wia się obraz Ameryki Północ­
nej, jako wielkiego niewyczer­
panego spichlerza świata. Ścia­
ny tego spichlerza będą w tym 
roku pękały od 1.570.000.000 
buszli samej tylko pszenicy. W 
Stanach Zjednoczonych po wy- 
karmieniu wszystkich miesz­
kańców i po wywiezieniu do 
tych krajów, które jeszcze mo­
gą od nich kupować, zostanie 
160.000.000 buszli pszenicy, ja­
ko nadwyżka.

W krajach europejskich mr 
liony ludzi będą cierpiały głód, 
ale nie będą mogły z tej nadr 
wyżki korzystać. Kraje te ob­
jęte wojną, nie będą miały za 
co pszenicy kupić, nie będą”mo­
gły jej przewieźć — więc muszą 
cierpieć głód, gdy U. S. A. bę­
dą cierpiały z powodu obfito­
ści. Ale może ten głód narodów 
europejskich przyczyni się do 
rychlejszego zakończenia woj­
ny i uporządkowania świata na 
sprawiedliwszych zasadach. — 
Może ci głodni ludzie w Euro­
pie pojmą nareszcie, kto jest 
odpowiedzialny za ich cierpie­
nia, i zdobędą się na odwagę, 
ażeby tych szatanów zupełnie z 
tego świata usunąć. Nie będzie 
wówczas nikt cierpiał głodu, a 
farmer amerykański nie będzie 
drżał przed niebezpieczeń 
stwem nadwyżki.

OGŁOSZEHIffl
Należność za ogłoszenia nale 

ży przesyłać równocześnie z jegc 
tekstem.

Jeden wiersz ogłoszeniowy ko 
sztuje 1 fr. 50 c. — Ogłoszenie 10 
punktowe to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

KINA W LYONIE
CINEJOUBNAL. — Obrazki Parysa, 

Mewy. — Rysunki kolorowe.
PATHE-PALACE. — Na ekranie BOhA 

terzy Przestworzy — na scenie 
Tańce i pieśni argentyńskie z Ma­
rio Melfi.

ROYAL. — Czarowna noc.

BEZ PRZERWY OD G. 14—M W 
— 14, rue Ccmfort ~ LYON — ® 
wyświetla wielki film polski p. t S 

BARBARA I
RADZIWIŁŁÓWNA §

nagrodzony na Wystawie Mię- § 
dzynarodowej w Wenecji (Bień- Ą 
nale de Venetia), przedstawia- 
jący historię nieszczęśliwej mi- ») 
łości króla Zygmunta Augusta $ 
do Barbary Radziwiłłówny — na 
tle wspaniałych żdj^ć z Polski.

POSZUKIWANIA
Włodzimierz i Zofia CZER­

MIŃSCY z Warszawy, obecnie 
Hôtel Basset — Uriage - Les - 
Bains (Isère), poszukują swego 
siostrzeńca Stefana ZAWILIŃ 
SKIEGO z Warszawy, który w 
styczniu 4940 r. wyjechał z Ru­
munii do Francji. Wymienieni, 
proszą osoby, mające o poszu­
kiwanym wiadomości o infor­
macje. (269....»,

ZGON ś. P. H. BRUNA
Nowy Jork. — Tutejsze koła 

polskie otrzymały z Kraju wia 
domość o śmierci znanego prze­
mysłowca polskiego p. H. Bruna, 
prezesa Związku Kupców Chrze­
ścijańskich.

Ś. p. Henryk Brun położył 
wielkie zasługi około- organizo­
wania kupiectwa polskiego i zaj­
mował czołowe miejsce pośród 
pionierów gospodarczego życia 
Polski.

. ZAMKNIĘCIE AMERYK. 
KONSULATÓW 
WE WŁOSZECH

Waszyngton. — Departament 
Stanu oświadczył, że amerykań­
skie konsulaty w Neapolu i Pa 
lermo zostały zamknięte.

Zamknięcie to nastąpiło na 
prośbę władz włoskich. Perso­
nel tych dwóch placówek zo 
stanie prawdopodobnie wezwa­
ny do Stanów Zjednoczonych.

POLSKIE KAZANIA
W „GUBERNATORSTWIE”
Berlin. — Z kół angielskich 

podawano wiadomość, że we 
wszystkich kościołach zagłębia 
Warty (Wartheland) zakazóno 
używania języka polskiego. Na 
to otrzymano, z oficjalnego źró­
dła niemieckiego stwierdzenie, 
że w miejscowościach, w któ­
rych przebywa ludność polska, 
kazania w kościołach odbywają 
sig również w feżyku polskim.


